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X II w. zaś — :J?ptifitiT£hK i Jakobitów, 
p szsz  kopistę; Jząaksj syna kapłana i le- 
karza nestoriańskiego A bi 1 Farag. Roz­
działy XtipW prępta>isu stanowią t|j§ä! 
pSftffotny oparty"' na tra d y c ja !!  lokal- 
|Ü |jh  niM ależny od inHych 'ilnÄiHtiijv. 
SHSMliSlplhosi ty tu ł: lS fS ||l ( e lia |H lie c m -  
stw a  N aszego Pana. B ig j ijp  się  on jed­
nak słowam i: „Kokiec ff l ię g i  Dzieciń­
stw a Naszego Paiia, _ t j .' O powiadanie o 
objaw ieniu się S i Ä g i i s i i j a n a  Jezusa 
Chrystusa dla Jego pan5|gj3|Ijuwielbienia 
i chw ały”. W ynika tego — i tak
jest istotnie — żeljjfM^f apokryfu nie  
ogranicza się  tylko do o f|§ u  cudownych  
wydarzeń z czasów dzieciństw a Chrystu­
sa P a n M l«  obejąfiije całe i n p e  Jezusa, 
począws|p!:|od rzęjlbmego r im B R w a Za- 
ratustryM ezasów  M ojżesza zp iastu jące- 
go narodzenier się  z  dziew icy człowieka  
niezwyczajnego,: Ićt6ry zostanie ukrzyżo­
wany, z ftä |rtw yci|vstan ie  i w stąpi do 
nieba, aż po fa im llH  Ducha Świętego.

O m aw iib y  ręliapiif liczy  48 kart (15,5 
x  11,5 cm). N ie  m a karty tytułow ej. Nu- 
meracjäljstronic jest podwójna: syryjska  
(u dołu) i arabskagw  rogu po lew ej stro­
nie). Stronice 32 £ 33 oraz 37 i 38 są n ie-

zapisane. R ęk o j||i |: posiada 52 w iniety, 
w ykonane czarnymi Wiszem, przedstaw ia­
jące różne sceny z iżyćia Jezusa.

Bardzo wartościow ą częścią „wstępu” 
są rozdziały aMliäijiisjce treść om aw iane­
go rękopisu pod k§ |em  jego nauki o 
Chrystusie*: Małcśe! Najśw ., o aniołach  
i dem onafii oraz w idoczne w  nim  w p ły­
w y  n e s t ||f i f f lk ie  i Koranu. Chociaż 
„W step”;: m a charakter czysto naukowy, 
jest n a li lM S  w  sposób bardzo prosty  
i jasny. Stanow i on doskonałą introduk­
cję do apojjcryifpw E w angelii D ziecięctw a  
języków  fS § § & ie g o  i arabskiego.

OcaSSSIfjjfe, zasadniczą część publika­
cji i n a |S S B ie jsz ą  zarazem stanow i 
przedruk ilSSptu oryginalnego zaopatrzo­
ny apariałem krytycznym  wraz ż doko­
nanym  ipiźeB Autora przekładem. W ar­
tość t i g i  dzieła podnosi 16 fotokopii 
piękniejszych w iniet rękopisu.

NaHtef się. cieszyć, że Dyrekcja Bibio- 
KUL, wzbogaciła swój k się ­

gozbiór, nabywając tę tak wartościow ą  
publikację.

Ks. Józef H om erski

Wstęp do Starego Testamentu. Red. ks S. Łach. Oprać. H. Langkammer 
OFM, ks. S. Łach, ks. J. Łach, ks. E. Zawiszewski, ks. L. Stachowiak, 
fe . A. Kfgjbik, ks. S. Potocki. Poznań-Warszawa 1973 ss. 760. Pallotti- 
num.

K atolicki U niw ersytet, przy którym  
rozwijajflię w  sposób wspaniały Sekcja 
Biblijna, posiadająca aż dziewięciu sa­
m odzielnych pracow ników  naukowych, 
przy pięciu zasadniczych katedrach (ST; 
NT, Teologia bibl., F ilologia bibl., A r­
cheologia i geografia bibl.) w ydał ob­
szerną introdukcję do ST, przeznaczoną 
zarówno dla w yk ładow ców  w yższych se ­
m inariów  duchownych, jak i dla stu ­
dentów  teologii. Jest to pierw szy zespo­
łow o opracowany w  P olsce w stęp do ST.

Całość poprzedza zarysowe w prow a­
dzenie, które stanowi now ość wśród in ­
nych katolickich introdukcji do ST. 
O m awiany w e W stępie  m ateriał podzie­
lono ze w zględów  dydaktycznych (trzech­
letn ie  studium  ST) na trzy głów ne czę­
ści: księgi „historyczne” (I), prorockie 
(II) i dydaktyczne (III) idąc w  tym  za 
LXX , jakkolw iek w  bardziej szczegóło­
w ych podziałach zauważa się  m ałe od­
chylenia od porządku zachowanego w 
greckim  przekładzie ST.

Można śm iało powiedzieć, że w szyst­
k ie opracowania zasługują na uznanie, 
gdyż oparte na najnowszej literaturze, 
inform ują zw ięźle o tym  w szystkim , co 
należy do współczesnej i katolickiej in­
trodukcji do ST.

Poniew aż obszerne krytyczne om ó­
w ien ie  W stępu  Czytelnik znajdzie w  cza­
sopiśm ie „Ruch B iblijny i L iturgiczny” 
(27 :1974 s. 285-287), recenzent ograniczy  
się w  tym  om ówieniu do kilku uwag.

W części I dzieła zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie opracowanie teologii 
Pięcioksięgu przez S. Łacha. Autor w y ­
eksponował najpierw  ideę o Bogu Zbaw­
cy. by później m ów ić o Bogu Stwórcy. W 
ten  sposób odtworzył rzeczywisty roz­
wój religijnych koncepcji Pentateuchu. 
Traktaty o naturze człowieka, jego życiu  
pozagrobowym, o narodach pogańskich  
i w ybraństw ie Izraela czynią z artykułu  
w artościow ą całość, niezbędną dla p e ł­
nego zrozum ienia analizowanych ksiąg.

J. Łach opracował dzieło deuterono-
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m iczne. Szczególnie cenne są tu omó- 
w B nia poważnych trudności, jakich 
przysparza badaczom np. probleljfeza­
ćm ienia słońca w  Joz lub kw estia chejjgg 
m u ip p H I nakazu Boga wygładzenia K a- 
nanejczyków.

Także opracowanie dzieła kronikar­
skiego czy ksiąg historyczno-dydaktycz- 
nych i Ksiąg M achabejskich przez E. Za- 
w iszewskiego opiera się  na najnowszym  
stan ie badań.

Rozważania na tem at teologii P ięcio­
księgu można w  tym  dziele określić jako 
cenną perłę, to sam o trzeba powiedzieć
o opracowaniu zawiłych problem ów pro- 
fetyzm u izraelskiego, które L. Stacho­
wiak om awia w  części zatytułowanej 
Ogólna ch arak terystyk a  proroków  (s. 
374-534). W szystklS co współczesna bi- 
blistyka m ów i o profetyzm ie, zostało tu  
podane w  formijfejprzystępnej, przy czym  
Autor w yw ażył każdy sw ój sąd, aby 
Czytelnik dowiedział się również o tym , 
jak Autor ocenia Jjdyskusje w  tej 
m aterii i jakie przypjipje im  znaczenie.

Także opracowanie proroków m niej- 
szych;=pili£'&.. Kubika jest nienaganne, 
jakkolw iek można bjjto..jgszę.4ą w  jed­
nym  czy {jfugin} Täjyfc&dku pojjlć Czytel­
nikow i nowszą literaturę na dany temat.

W III części om ówione zostały n aj­
pierw  przez S. Łacha psalm y. R ecen­
zent wprawdzie uważa, że w  najobszer­
niejszym  traktacie, poświęconym  poglą­

dom religijnym  jS lm iś ||w |jm o ż n a  było 
śm iało m ów ić o te o ||g ii  psalm ów  i kon­
sekw entnie do posinaTir teologii P ięcio­
księgu wyeksponow ać najpierw  funk- 
cjonalno-zbawcze znaczenie Boga, a póź­
niej dopiero o m « ! !  kw estie  „m etafi­
zycznych” rozw ażaf|!:psalm istów  o Bogu. 
Z drugiej jednak stręnjT przyznać trze­
ba, że Autor jako pjffirwszjj z polskich  
egzegetów potrafił ickytelBika w prow a­
dzić w całokształt zagadnień w spółcze­
snej nauki o Psałterzu.

Sum ienne w prow adzenie do ksiąg 
m ądrościowych, k tó ||g o  Autorem  jest S. 
Potocki, zwłaszcza w  c2i}ściijzatytułowa­
nej M ądrość starożytnego  W schodu  sta­
wia pytanie o początllffm yśli m ądrościo­
wych, przeszczepionych później na sa- 
piencjalną l i t a S l S ę  ST. Udało się przy 
tym  AuWBWMih a w n ić  oryginalność kon- 
cepcyjno-|f|ologiczną tych ksiąg mimo 
widocznych w  nich obcych w pływ ów  
i  zależności.

W ziąw jly  pod uwagę, że m niej w ię ­
cej dw ie trB cie  treści zostały podane 
„petitem ”i|feależy stw ierdzić, iż cena pu­
blikacji p s t  bardzo przystępna. W y­
dawcom OO. Pallotynom  należą  
szczególnmjwyrazy uznania za odpowied­
nie i lo g icz ifi rozm ieszczenie maieriałki. 
Opublikowane przez nich dzieło z pew ­
nością zostanie przyjęte z w ielką w dzię­
cznością.

H ugolin L angkam m er OFM

Księga Psalmów. Przełożył, wstępem i komentarzem zaopatrzył ks. L. 
Stachowiak. W: Pismo święte Starego i Nowego Testamentu. Poznań— 
Warszawa 1971 s. 570-711.

Przy recenzowaniu w  ostatnich „Rocz­
nikach Teologiczno-Kanonicznych” 20 : 
1973 z. 1 s. 113-115) 2 wydania B iblii t y ­
siąclecia  (BT) ograniczyłem  się do om ó­
w ienia  PięctttBgjfgu, wykazując, czy i  o 
ile  drugie w ydanie różni się  od wydania  
pierwszego tych ksiąg.

Tu chciałbym  porównać przekłady  
K sięgi S S i f f ig r  w  obu edycjach ST. W  
pierw szyrjjlw flaniu  BT (BT !) jH §#§ld u  
Psalm ów  dokonał zespół OO. Benedyk­
tynów  fla gjjjfca z łacińskiego przekładu 
Psałterza dokonanej przez pSEesorów  
Papieskiego Instytutu B iblijnegó.w  R zy­
m ie w  1944 r. N ie  było to właśctweF gdyż 
inne księgi BT 1 były tłum aczone z Ifzy -  
ków oryginalnych. Toteż słusznie do BT2 
postarano się o przekład P sa lm ó w ?  TH.

Przekładu dokonał kierownik Katedry 
Filologii Biblijnej na W ydziale Teolo­
gicznym KUL, ks. prof. L. Stachowiak.

W stęp do Psalm ów  odznacza się zw ię­
złością i doskonałą selekcją materiału, 
który podawany jest w  ilościach rzeczy­
wiście koniecznych do lepszego zrozu­
m ienia księgi. Przy tym ks. Stachowiak  
um ie podać fakty, które naw et n iejed­
nemu bibliście mogą być m niej znane, 
jak np. wiążące się ze zwojem  psalm ów  
znalezionym  w Qumran (11 Q P sb), w  
którym  oprócz psalm ów  kanonicznych  
odkryto szereg pozakanonicznych. Autor  
kom entarza zaznaczył jasno, że  num era­
cja psalm ów różni się od 9 do 147, om i­
jając inne szczegóły dotyczące tej kw e­
stii, oraz iż konsekw entnie do tego, że


